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dokończenie na str.7

O naprawianiu błędów, szuka-
niu oszczędności i nowych, lep-
szych rozwiązań oraz bardziej 
przemyślanej polityce kadrowej 
z przewodniczącym Rady Nad-
zorczej Wałeckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Jerzym Karczew-
skim rozmawia Piotr Szypura. 

Kiedy ukonstytuowała się rada i jak 
zostały podzielone funkcje?
- 14 lipca odbyło się pierwsze po-
siedzenie Rady Nadzorczej, podczas 
którego powołano Zarząd. Ja zostałem 
przewodniczącym, Michał Czuba wi-
ceprzewodniczącym, a Irena Linie-
wicz sekretarzem. Przewodniczącą 
Komisji Rewizyjnej wybrano Barbarę 
Czerwińską. Ponadto Ziemowit Ką-
dziela został szefem Komisji Technicz-
nej, a Edyta Szyłobryt-Musiał komisji 
Samorządowo-Społecznej. 

Jakie dotychczas zauważyliście nie-
prawidłowości?
- Do tej pory członkiem rady było się 
niemal dożywotnio. Niestety długość 
sprawowania władzy nie przekłada-

ła się na jakość i to należało zmie-
nić. Zagłębiając się coraz bardziej w 
dokumenty stwierdzamy, że nadzór 
nad działalnością spółdzielni był nie-
wystarczający. Z najbardziej rażących 
przykładów należy wymienić funk-
cjonowanie dwóch świetlic, które nie 
spełniały swojej roli, a ich prowadze-
nie pochłaniało spore środki. Ponad-
to niewielu spółdzielców wiedziało o 
zatrudnieniu inspektora brydżowego i 
choć jest to tylko 1/8 etatu służy raczej 
wąskiemu gronu. 

Jednak spółdzielcom najbardziej do
skwiera wysokość czynszów i opłaty 

za ogrzewanie. Co w tej sprawie na-
leży - według nowej rady - zmienić?
- Zgadza się. Uważamy, że czynsze 
są zbyt wysokie i należy poszukać 
oszczędności, aby je zmniejszyć. Na-
leży przejrzeć umowy zawarte z do-
starczycielem ciepła. Uważam, że ceny 
można negocjować. Dotychczas nic 
takiego się nie działo. Czasami moc 
zamówiona była większa od mocy wy-
korzystanej, a należało płacić za zamó-
wioną. Myślimy również o zaprosze-
niu do współpracy firmy, które będą 
monitorowały zużycie ciepła. 

Sprzątanie stajni Augiasza 
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dokończenie na str.13

Znów kończymy lato z PWSZ
Podczas ubiegłorocznego za-
kończenia lata tłumy ludzi prze-
winęły się przez plażę przy ulicy 
Bydgoskiej, mimo że aura nie 
sprzyjała plenerowym impre-
zom. Wysoka frekwencja zasko-
czyła zarówno organizatorów, 
sponsorów, jak i artystów. W 
tym roku z pewnością będzie 
jeszcze lepiej, bo pogoda zapo-
wiada się rewelacyjnie. 

Nie da się ukryć, że oferta rozrywko-
wa kierowana do ludzi młodych jest 
w Wałczu dość uboga, dlatego należy 
wziąć sprawy w swoje ręce i zacząć 
działać tak, aby każdy mógł znaleźć 
coś dla siebie. Ta dewiza przyświeca 
organizatorom - Maciejowi Żebrow-
skiemu ze stowarzyszenia MożeMy i 
Armatorskiego Klubu Żeglarskiego, 
a także Państwowej Wyższej Szkole 
Zawodowej, która po raz kolejny udo-
wadnia, że potrafi zatroszczyć się o 
lokalną młodzież. Tegoroczna edycja 
imprezy będzie zdecydowanie bardziej 
atrakcyjna pod kątem wykonawców. 
Na scenie będzie prezentować się aż  
7 ekip! Dwóch artystów zapewne nie 
trzeba nikomu przedstawiać, to reg-
gae’owy wokalista  Junior Stress oraz 
TaLLiB finalista Must Be The Music. 
Stawkę uzupełnią trzcianecki 11-oso-
bowy 

sfinansowano ze środków KWW Niezależni
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Władze miasta znalazły ha-
sło-klucz, które zamyka więk-
szość dyskusji, a brzmi ono
następująco: nie ma pienię-
dzy. Dwóch wałeckich przed-
siębiorców znalazło jednak
odzew-wytrych: damy wam
pieniądze. Wystarczy na jar-
marki, festyny, koncerty, fon-
tanny, klomby z kwiatami
i na co tam jeszcze chcecie…
Wszystko oczywiście zgodne
z literą prawa. W czym rzecz?

Ratusz zleca większość inwestycji dro-
gowo-budowlanych swojej spółce – Zakła-
dowi Gospodarki Komunalnej w Wałczu.
Chodzi o przebudowy i rozbudowy dróg
osiedlowych, chodników i parkingów. Zle-
cenia odbywają się w formie „bezprzetar-
gowej”.

– Po to mamy Zakład Gospodarki Ko-
munalnej, żeby wykonywał zadania wła-
sne – stwierdza wiceburmistrz Wałcza
Waldemar Lechnik. – Więc, albo likwidu-
jemy ZGK, albo go utrzymujemy. Ustawo-
dawca dał możliwość samorządom, by za-
dania własne mogły być wykonywane
za pomocą własnych zakładów budżeto-
wych i to czynimy. Nie widzę tutaj żadne-
go nadużycia i niegospodarności. ZGK
przekazujemy taką ilość zadań, które swo-
im potencjałem są w stanie zrobić. Pamię-

tajmy, że ZGK to też firma wałecka, która
zatrudnia ludzi i płaci podatki.

Jednak te same inwestycje mogłyby
wykonać wałeckie prywatne firmy i – jak
twierdzą ich właściciele – o wiele taniej,
porządniej oraz szybciej. Zaoszczędzone
w ten sposób pieniądze można przezna-
czyć na dowolny cel. Proste.

– Te wyliczenia nie są niczym popar-
te. Nie mogę zrobić przetargu tylko dla wa-
łeckich firm – dziwi się W. Lechnik.
– W najbliższym czasie będzie ogłoszony
przetarg otwarty na modernizację terenu
wokół Szkoły Podstawowej nr 4. Wałeccy
przedsiębiorcy mogą więc przystąpić
do przetargu i pokazać konkurencyjność
swoich cen.

Przed nami leży kosztorys ofertowy
ZGK związany z inwestycją os. Tysiąclecia
pomiędzy ul. Dworcową i ul. Wojska Pol-
skiego. Ogólna wartość kosztorysowa ro-
bót drogowych wynosi ponad 787 tys. zł.
Wałecki przedsiębiorca Mariusz Klekot
na podstawie poszczególnych danych opra-
cował swój kosztorys. Wartość proponowa-
na przez wałecką firmę wyniosła po-
nad 661 tys. zł. Różnica kolosalna. Firma
„Klekot” jest tańsza o 125.802,28 zł. Słow-
nie: sto dwadzieścia pięć tysięcy, osiemset
dwa złote i dwadzieścia osiem groszy. Co
więcej pan Klekot uważa, że… stawki i tak
ma wysokie. Czy aż tyle miasto mogłoby
oszczędzić, gdyby ogłosiło jeden przetarg?
Podobną wycenę na roboty drogowe
przedstawiła firma drogowo-budowlana

„Dromader” Bogusława Bogusza. A to nie
wszystko. Kolejne 10 tys. zł można zaosz-
czędzić na branży elektrycznej, co wyceni-
ła kolejna wałecka firma (na tym etapie po-
stępowania nie chce się jeszcze ujawniać). 

– Jestem zdumiony – mówi Mariusz
Klekot. – Ciekawi mnie, kto decyduje
w ratuszu i czym się sugeruje, zlecając po-
szczególne zadanie inwestycyjne bez prze-
targu, bo na pewno ZGK nie jest tańszy
niż nasze wałeckie firmy. W życiu nie jest
też lepsza jakość wykonywana przez nich
robót. W związku z tym narzuca mi się
tylko jedno: „Państwo w państwie” z czym
na pewno będę wałczył i do czego namó-
wię wszystkie możliwe instytucje, media,
firmy w tym kraju, aby zlikwidować ten
proceder. Obiecuję, że będę dawał więcej
takich przykładów jeśli nadal będzie trwał
incydent marnowania naszych pieniędzy.
Niech mieszkańcy Wałcza zobaczą jak rzą-
dzi się naszym miastem. Co do jakości
przykładami mogę sypać jak z rękawa, np.
ul. Okrężna już się pokrzywiła jak fale Du-
naju. Krawężniki pękają. ZGK robił to za-
ledwie w zeszłym roku. Ostatnio mój tir
przejechał przez chodnik, który był wyko-
nywany przez ZGK. Skoro uszkodziłem
nawierzchnię, to zobowiązałem się ją na-
prawić. Gdy przystąpiłem do naprawy,
okazało się, że podsypki cementowej jest
tylko centymetr, a powinno być pięć! Dla-
tego to się wszystko wali. Jako mieszka-
niec Wałcza żądam, żeby ZGK najpierw
naprawiło Okrężną, a później brało się
za następną robotę. Kategorycznie skła-
dam sprzeciw: nie po takich stawkach! 

M. Klekot twierdzi, że jego wycena
na kwotę ok. 661 tys. zł jest po średnich
stawkach, przy których nie ma co starto-
wać do postępowania przetargowego w in-
nych miastach ponieważ będzie najdroż-
szy. 

Ćwierć miliona do ugrania?
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Burmistrz Miasta Wałcz informuje, że w dniu 
29 sierpnia i 03 września 2014r. na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Miasta przy Placu Wolności nr 1 oraz 
w BIP na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz, 
wywieszono wykazy nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia i wydzierżawienia.

Zaatakowany o świcie

Czarny 
punkt

Policjanci zatrzymali trzech 
sprawców rozboju, którzy zaata-
kowali mężczyznę, zabrali mu 
srebrny łańcuszek i pieniądze. 
Prokurator zastosował wobec 
bandytów dozory policyjne i 
zakaz zbliżania się do pokrzyw-
dzonego.
Zdarzenie miało miejsce nad ranem 

16 września w pobliżu centrum mia-
sta. Idący chodnikiem pokrzywdzony 
zauważył trzech mężczyzn biegnących 
w jego kierunku. Sprawcy najpierw go 
straszyli, a potem przeszli od słów do 
czynów. Bili go pięścią w brzuch, za-
żądali oddania srebrnego łańcuszka, 
ukradli 10 złotych z portfela i ucie-
kli. Pokrzywdzony o zdarzeniu po-

wiadomił policjantów. Po kilkunastu 
minutach sprawcy byli już w rękach  
funkcjonariuszy i przyznali się do 
popełnionego czynu. 20-letni, dobrze 
znani policjantom wałczanie trafili już 
do aresztu. Prokurator zastosował wo-
bec nich dozory policyjne i zakaz zbli-
żania się do pokrzywdzonego. 
Kodeks karny za przestępstwo rozboju 
przewiduje karę pozbawienia wolności 
do 12 lat. 
Oprac. PK

Znowu doszło do wypadku na 
drodze wojewódzkiej nr 178 
między Wałczem a Chwiramem. 
Tym razem na prostym odcinku 
zderzyły się dwa samochody.
W minioną niedzielę kierowca skody 
niespodziewanie zjechał ze swojego 
pasa, zderzył się z jadącym z naprze-
ciwka daewoo  i następnie uderzył w 
drzewo. 
Strażacy czasowo wstrzymali ruch 
na drodze oraz zabezpieczyli miejsce 
zdarzenia. Po ocenie poszkodowa-
nych przez lekarza udrożniono jeden 
pas jezdni,  na którym policjanci wa-
hadłowo kierowali ruchem. 
W działaniach brały udział dwa zastę-
py straży pożarnej KP PSP, radiowozy 
KPP oraz  ZRM.
Oprac. MK
Fot. KP PSP Wałcz.

.
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FELIETON NACZELNEGO

Ludzie potrzebują chleba i 
igrzysk. To maksyma zna-
na już w starożytnym Rzy-
mie. Współcześnie dożyn-

ki stały się takimi igrzyskami, a i chleba 
na nich nie zabrakło.
Za plony dziękowano ostatnio w Chwira-
mie. Były podobno tak udane, jak sama 
impreza, na której bawili się mieszkańcy 
niemal całego powiatu wałeckiego. Mnie 
jednak słowo dożynki kojarzy się bardziej 
z dożynaniem niż dziękowaniem. A idąc 
dalej, dziękowaniem za dożynanie. Cho-
dzi mianowicie o równość  różnych grup 
społecznych. Rolnicy na pewno mają co 
świętować i za co dziękować, bo rządzący 
dbają o zamieszkujący wieś elektorat. W 
obciążeniach fiskalnych Polakowi - rol-
nikowi wciąż daleko do Polaka - nie-rol-
nika. Rolnik może się uśmiechać, bo nie 
patrzy na niego chciwy król ZUS, a jedy-
nie spolegliwy książę KRUS. Jakby jeszcze 
tego było mało, Polacy - nie-rolnicy skła-
dają się na dotacje do każdego hektara  
dla Polaka - rolnika. Niezorientowanym 
przypomnę, że unijne pieniądze pocho-
dzą ze składek członkowskich każdego 

obywatela Europy, a nie z uzupełniającego 
się w tajemniczy sposób skarbca w Bruk-
seli. Argumenty, że rolnictwo to ciężka 
praca w kurzu i znoju do mnie nie trafiają. 
Jeśli rolnik zaradny, to park maszynowy 
sobie sprawia nowoczesny i praca staje się 
prawie przyjemna. 
Grup uprzywilejowanych jest w Polsce 
bardzo wiele, więc dziwię się, że tylko rol-
nicy organizują dożynki. Może chodzi tu-
taj o odwagę. Brakuje mi choćby dożynek 
militarnych, policjo-dożynek czy doży-
nek czarnego górnika. Tylko rolnicy mają 
klasę i odwagę, by cieszyć się ze swojej 
przynależności społecznej, co doceniam. 
Ktoś może mi przypisać zazdrość i zapy-
tać, dlaczego sam nie kupię sobie kawał-
ka ziemi, nie przejdę na KRUS i nie będę 
organizował dożynek. Proszę mi wierzyć 
- próbowałem, ale nie jest to takie łatwe. 
Przepisy są tak skonstruowane, że wejście 
do elitarnego grona rolników jest niemal 
tak trudne jak stanie się członkiem pale-
stry. Zatem wyjaśnione mamy, że dożynki 
są od dożynania innych. Zastanawiam się 
jeszcze od pewnego czasu nad trafnością 
określenia - nierządnica, czy ma ona coś 
wspólnego z rządem?
Piotr Kurzyna

DożynkiSzanowna Pani Jolanto Wegner
Odpowiedź na list zamiesz-
czony w wałeckich tygodni-
kach, rozpocznę od przy-
pomnienia, że tekst mój był 
reakcją na wyborczy artykuł, 
opublikowany przez Panią, w 
formie wywiadu, w „Pojezie-
rzu” w dniu 28 sierpnia 2014 r. 

Jak słusznie Pani zauważy-
ła, kandydaci na burmistrza 
poddawani są krytyce, wyra-
żanej przez mieszkańców. Ja 
z tego przywileju po prostu 
skorzystałem. Dobrze, że nie 
kwestionuje Pani wszystkich 
wątków przeze mnie poru-
szonych, a skupia się tylko na 
długości urlopu otrzymanego 
na poratowanie zdrowia. 

Przyznaję, że byłem prze-
konany, iż przyznany roczny 
urlop był naprawdę konieczny, 
ze względu na zły stan zdro-
wia. Jeżeli zdrowie powróci-
ło na tyle, by móc przerwać 
urlop i powrócić do pracy, to 
wyrażam z tego faktu jedynie 
zadowolenie.

Całe nieporozumienie wynika 
z niezbyt precyzyjnego przed-
stawienia w tekście tego, o 
co mi w istocie chodziło. Od-
nosiłem się nie do kampanii 
wyborczej, która nastąpi, a 
do tego, co już miało miejsce. 
Fakt, że nie miałem świado-

mości tego, że z dniem 30 
czerwca zawiesiła Pani urlop. 
Co jednak przed tą datą? 
Nie oszukujmy się,  że Pani 
ponadprzeciętna aktywność 
w ciągu wielu miesięcy tego 
roku, uczestnictwo w szeregu 
uroczystościach, imprezach 
czy spotkaniach, z których fo-
tograficzne i tekstowe relacje 
lub komentarze zamieszcza-
ne były w internecie głównie 
na portalu Facebook, przez 
wielu obserwatorów życia po-
litycznego Wałcza odbierane 
były wręcz jako element kam-
panii wyborczej i kreowania 
swojego wizerunku. Proszę 
się więc nie dziwić, że wywo-
ływało to również pewne ko-
mentarze, w tym negatywne. 
Proszę zauważyć, że wielu 
kandydatów musi godzić pra-
cę zawodową z kampanią 
wyborczą. Na końcowy okres 
kampanii wyborczej często 
wykorzystywany jest urlop 
wypoczynkowy. Tylko po to, 
by nikt nie zarzucił zaniedby-
wania obowiązków na rzecz 
uprawianej polityki. Proszę 
zauważyć różnicę. Z jednej 
strony urlop wypoczynkowy, 
czyli poświęcenie własnego, 
wolnego czasu. Z drugiej zaś 
wykorzystanie urlopu zdro-
wotnego, który powinien słu-
żyć przede wszystkim podre-
perowaniu zdrowia, nie zaś 

podreperowaniu wizerunku. 
Proszę nie mieć nikomu za 
złe, że w roku wyborczym wie-
le działań postrzeganych jest 
właśnie jako element kam-
panii wyborczej. Nawet jeśli 
czasem bywa to krzywdzące, 
a prawdziwe intencje są zu-
pełnie inne. Polityk musi mieć 
świadomość tego, że podda-
wany jest krytyce, a jego za-
chowanie będzie w rozmaity 
sposób interpretowane. 

Rozumiejąc zdenerwowanie 
i często niewłaściwy odbiór 
zaistniałych zdarzeń, jaki to-
warzyszy w trakcie kampanii 
kandydatom na fotel burmi-
strza, jestem gotowy wypo-
wiedzieć słowo przepraszam.

Niniejszym to czynię. Proszę 
jednak nie traktować tego ge-
stu jako odpowiedź na groź-
bę skierowania sprawy na 
drogę sadową. Jeżeli uważa 
Pani, że sąd jest właściwym 
do oceny mojego tekstu, to 
jestem gotowy stanąć przed 
jego obliczem. Pozostaję jed-
nak w przekonaniu, że groźby 
sądowe nie będą narzędziem 
dialogu. 

Józef Kiziuk
Radny Rady Miasta Wałcz
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DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Lokal do wynajęcia na ul. Ki-

lińszczaków ściśłe centrum tel. 

67 258 26 84 w godzinach 10.00 

– 18.00

• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 

z krzakami porzeczki czarnej w 

Gminie Tarnówka, Powiat Zło-

towski tel. 604 194 256

• Sprzedam dwie działki budowla-

ne  Różewo tel. 507 136 469

• Sprzedam działkę budowlaną 

uzbrojoną w Ostrowcu 90zł/m2 

tel. 607 183 476

• Kupię ziemię rolną w okolicach 

Wałcza może być z zabudowania-

mi

 tel. 506 543 203

• Sprzedam mieszkanie 40m2  tel. 

721 032 915

• Sprzedam działkę budowlaną tel. 

502 440 489

• Sprzedam garaż przy ul. Okulic-

kiego tel. 505 555 764

RÓŻNE:

• Zespół „INTRO PLAY” oprawa 

muzyczna wesel, imprezy inte-

gracyjne, urodziny itp. Kontakt 

Cezary 720 816 189, Łukasz 609 

532 719

• Poszukuje ludzi do pracy w ko-

mitecie wyborczym Kochajmy 

Wałcz,

 tel. 00 49 17 44 55 99 22

• Korepetycje język polski, histo-

ria, wiedza o społeczeństwie tel. 

695 252 731

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki w 
Człopie.
 Tel. 609 139 519

• Niepubliczne Przedszkole „ Pluszakowa  
Radość ”  przyjmie do pracy w przedszko-
lu asystenta nauczyciela. Dokumenty, czyli 
CV oraz udokumentowanie wykształcenia 
pedagogicznego należy składać w siedzibie 
przedszkola ul. Jana Pawła XXIII 5 78-600 
Wałcz

• Zatrudnię kucharza. Praca w Mirosławcu 
tel. 606 274 545

• Praca dla opiekunek osób starszych tel. 
67 345 09 60

• Zatrudnię pracownika na stałe w gospo-
darstwie rolnym Załom, gm. Człopa tel. 
509 683 470

• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezonowej 
w magazynie w gospodarstwie rolnym  Za-
łom, gm. Człopa tel. 509 683 470

• Manager firmy Oriflame  poszukuje 
spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 
z klientami. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 
uzależnione od wyników pracy. Możliwość 
szybkiego awansu. Praca może być trakto-
wana jako dodatkowa. Dzwonić po 16.00
 tel. 512 286 686

• Zatrudnię osobę do sklepu jubilerskiego 
TOPAZ Wałcz, ul. Kościuszki 2/1 (przy 
Rondzie Niepodległości), 
CV ze zdjęciem na:  profilgornik@poczta.
onet.pl, tel. 67/250 05 90

• Przyjmę do pracy do placówki bankowej 
w Wałczu. CV ze zdjęciem + list motywa-
cyjny. Prosimy kierować na adres: emilia.
zakrzewska@franczyza.eurobank.pl

• Przyjmę do pracy. Do sprzedaży art. ma-
łej gastronomi w Wałczu CV wraz ze zdję-
ciem na adres: autogrill@vp.pl  

• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Zatrudni 
Kierowcę KAT C , C+E w ruchu Między-
narodowym. Głównie Niemcy, Belgia, 
Holandia.
Więcej info pod nr tel 601 610 787

Siła spokoju
LIST DO REDAKCJI

reklama

reklama

Rozpoczął się wyścig do najważniej-
szego fotela w Wałczu. Kampania wy-
borcza nabiera rumieńców. Jak na razie 
zarejestrowało się sześciu kandydatów, 
choć być może jeszcze pojawią się inni. 
Zapowiada się ostra walka i - pomimo 
deklaracji ze wszystkich stron - nie bę-
dzie to walka fair play. 
O reelekcję ubiegać się będzie Bogusła-
wa Towalewska, która - jak zapewniają 
popierający jej kandydaturę - mocno 
okopała się w fotelu burmistrza. Jest to 
jednak jej jedyny chyba sukces. Dwulet-
ni okres, który minął od poprzednich, 
przedterminowych wyborów obecna 
pani burmistrz po prostu przespa-
ła, skupiając się niemal wyłącznie na 
umacnianiu własnej pozycji i wizerun-
ku. Jeszcze najwyżej może pochwalić się 
„zabetonowaniem” niektórych kierow-
niczych funkcji w ratuszu i jeżeli wygra 
ponownie, będziemy musieli czekać na 
to, co wieszczył ksiądz Lemański. Po 
prostu to pokolenie musi „wymrzeć”. 
Kolejnym kandydatem jest Marek Mate-
la. Choć niektórzy widzą go w krótkich 
majtkach, już kilka razy pokazał, że nie 
nosi w nich wydmuszek. Dwa lata temu 
miał ogromny potencjał i zdobył zaufa-
nie znacznej grupy wałczan, lecz wydaje 
się, że obejmując funkcję wiceburmi-
strza popełnił błąd. Mocno roztrwonił 
zdobyty polityczny kapitał i obecnie bę-
dzie trudno go odzyskać. Jednak znając 
Marka, będzie walczył do końca. 
Ogromne szanse na wygraną ma obecny 
poseł na Sejm RP Paweł Suski. Powoli 

zbiera siły, a na jego korzyść przemawia 
7-letni pobyt na Wiejskiej. Zajmował się 
ważnymi sprawami, poznał wielu wpły-
wowych ludzi, co w przypadku wygra-
nej może mocno zaprocentować. Bu-
dowa obwodnicy przysporzy mu sporo 
zwolenników, choć niektórzy będą mu 
wypominać niezbyt fortunne - delikat-
nie mówiąc - prezesowanie kilku fir-
mom. Zmienił jednak image, zapowia-
da przyjazną kampanię z uśmiechem i 
zły okres ma wyraźnie za sobą. 
Kandydująca z komitetu „Niezależni” 
Jolanta Wegner pracowała już w ra-
tuszu. Będąc jednak wiceburmistrzem 
była postacią całkowicie bezbarwną. 
Zupełnie w cieniu Zdzisława Tuderka 
- a kto nie był w Jego cieniu? - nie po-
trafiła niczym szczególnym się wykazać 
i była tylko sprawnym urzędnikiem. 
To jednak za mało, aby zostać burmi-
strzem. 
Pierwszego niekomunistycznego pre-
miera RP Tadeusza Mazowieckiego 
nazywano „Siłą spokoju”. I takie mia-
no najtrafniej oddaje zalety Jerzego 

Goszczyńskiego. Obecny wicestarosta 
do wszystkiego podchodzi spokojnie i 
rzetelnie, każdą sprawę przemyśli i wy-
bierze najlepszy wariant. Co nie znaczy, 
że postępuje wolno i opieszale. Jego 
poglądy są do przyjęcia zarówno dla le-
wego, jak i prawego skrzydła wałeckiej 
sceny politycznej, a nie można zapomi-
nać także o autorytecie, jakim się cieszy 
wśród mieszkańców. Połączenie tych 
wszystkich cech może dać zaskakująco 
dobry wynik. 
Nie możemy także zapominać o startu-
jącym z „Aktywnego Wałcza” Piotrze 
Gembickim, o którym niektórzy nawet 
nie wspominają lub nazywają plankto-
nem. Szans na wybór raczej nie ma, lecz 
głosy może odebrać. Jedna czy dwie set-
ki szabel jakie zbierze 16 listopada może 
zabraknąć tym, którzy już widzą siebie 
w drugiej turze wyborów. 
Wyborca (imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji)
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sfinansowano ze środków KWW Alternatywa

Wybierz nową jakość samorządu

Rewolucji nie będzie

Szanowni Państwo! 
Jako pełnomocnik wyborczy KWW Alternatywa składam na Wa-
sze ręce serdeczne podziękowania za bardzo miłe przyjęcie naszych 
kandydatów i dobre słowa płynące z Waszych ust. Przyznam, że 
Państwa reakcja i sympatia dla naszego komitetu przerosła nasze 
najśmielsze oczekiwania!
Dziękuję wszystkim, którzy przychodzą na nasze cotygodniowe 
spotkania lub dzwonią do naszych kandydatów. Kampania wy-
borcza nabiera rumieńców. Tłumaczenie się brakiem pieniędzy 
przez burmistrz Bogusławę Towalewską z niewykonania żadnego z 
założeń programowych poprzedniej kampanii stało się już nudne 
dla wszystkich. W ostatnim tygodniu Pani Towalewska w tekście 
wyborczym stwierdziła, iż Urząd Miasta skutecznie interweniował 
w sprawie wędkarzy wiosną roku 2013. Zapewne zamiarem Pani 
burmistrz było przekonanie opinii publicznej, że to dzięki jej stara-
niom problemy wędkarzy były rozwiązane.

Zacytuję fragment z tygodnika Pojezierze Wałeckie nr 30 z dnia 25 
lipca 2013 roku autorstwa red. Rafała Orlikowskiego.

„Muszę przyznać, że na wysokości zadania stanął wiceburmistrz 
Marek Matela, który zajął się tą sprawą - podkreśla Tadeusz Kaczo-
rowski, prezes Koła PZW Wałcz Miasto. - Skontaktował się z RZGW 
i sobie znanymi sposobami przekonał ich do zmiany decyzji.”

Dalszy komentarz uznaję za zbyteczny.
Dzisiaj na stronie Urzędu Miasta możemy przeczytać, że działania 
Pani burmistrz w sprawie wędkarzy ograniczają się do… wystoso-
wania pisma w „bardzo zdecydowanym tonie”.
Obawiam się, że wysyłanie pism - nawet w bardzo zdecydowanym 
tonie - to za mało. Lepiej wybrać się w podróż do źródła.
Tak jak to zrobił rok temu Marek Matela. Wtedy może się uda.

Henryk Nowak
Pełnomocnik wyborczy KWW Alternatywa

Z nowym dyrektorem 107 Szpi-
tala Wojskowego z Przychodnią 
SPZOZ w Wałczu Markiem Kor-
netem rozmawia Zuzanna Błasz-
czyk. 
Dlaczego zdecydował się pan wziąć 
udział w konkursie?
- O udziale w konkursie zadecydowa-
ły związek ze szpitalem (pracuję tu od 
1993 roku), wiedza na temat jego funk-
cjonowania i odpowiedzialność za to, co 
robiłem dotychczas oraz przekonanie, 
że poradzę sobie nawet w trudnych sy-

tuacjach. Chciałbym zaznaczyć, że do 24 
września kandydaci mogą wnosić ewen-
tualne odwołania. Oficjalnie dyrektorem 
szpitala będę więc po otrzymaniu nomi-
nacji. 

Miał pan dużą konkurencję?
- Łącznie ze mną było siedmiu kandyda-
tów, a wśród nich byli wojskowi - generał 
i pułkownik, były dyrektor placówki z 
ościennego województwa, lekarze oraz 

ekonomiści. Cieszę się, że przez komisję 
wybrany zostałem jednogłośnie. 

Jaka była reakcja załogi?
- Odczułem przede wszystkim przy-
chylność. Były kwiaty, gratulacje i ży-
czenia powodzenia. Myślę, że załoga 
życzy sobie, abym prowadził szpital bez 
wstrząsów i dążył do poprawienia bytu 
pacjentów i pracowników, poprawienia 
jakości świadczonych usług, warunków 
pracy załogi i poprawy stosunków mię-
dzyludzkich. 

Planuje pan rewolucję w sposobie za-
rządzania szpitalem?
- Małą rewolucję już przeżyliśmy. Myślę 
o zwolnieniach grupowych przeprowa-
dzonych na początku roku. Jeśli nato-
miast chodzi o sprawy organizacyjne, to 
sposób zarządzania w formule SP ZOZ 
jest prawidłowy. Tego nie będę zmieniał. 
Na temat spraw personalnych nie będę 
się wypowiadał, bo są to moje przemyśle-
nia i jeżeli coś takiego będzie się działo, 

to na pewno nie w mediach. Oczywiście 
widzę pewne mankamenty, na przykład 
takie, że szefowie części oddziałów są 
już w podeszłym wieku i niekiedy są już 
zmęczeni. Na pewno będziemy ogłaszali 
konkurs na stanowisko ordynatora od-
działu chirurgii. Doktor Matwiejczyk bę-
dzie zarządzał oddziałem tylko do końca 
roku. To pierwsza ze zmian tego typu. 

A co z dotychczas obejmowanym przez 
pana stanowiskiem? Kto zostanie za-
stępcą dyrektora do spraw ekonomicz-
nych? Czy doktor Krzysztof Wołyniak 
nadal będzie obejmował stanowisko 
zastępcy dyrektora do spraw medycz-
nych?
- Będę miał problem z pozyskaniem 
pracownika na stanowisko zastępcy ds. 
ekonomicznych ze względu na to, że 
zakres obowiązków jest bardzo szeroki. 
Pracowałem na stanowisku zastępcy dy-
rektora i jednocześnie byłem głównym 
księgowym. Odpowiadałem za całą sferę 
ekonomiczną, ale również za sferę sta-
tystki medycznej, bibliotekę, dział kadro-
wo-płacowy i marketing. Rozdzielając te 
funkcje byłoby łatwiej znaleźć pracowni-
ka, ale liczę na to, że w Wałczu, a może 
poza nim znajdzie się osoba kompetent-
na, godna zaufania i mająca szersze ho-
ryzonty. Krótko mówiąc, szukam tytana 
pracy. Doktor Wołyniak w dalszym ciągu 
jest zastępcą, a gdyby miały tu nastąpić 
zmiany, wszystko musi się odbyć w dro-
dze konkursu. Żadne decyzje, również 
ze strony pana doktora zmieniające jego 
status, nie zapadły. 

To, że nie jest pan lekarzem to plus czy 
minus w pełnieniu funkcji dyrektora 
szpitala?
- Uważam, że to atut, o ile ma się do-
świadczenie w kontaktach z pacjentami, 
personelem medycznym i pozostałym. 

Dyrektora szpitala musi cechować rów-
nież empatia, ponieważ nie jest to zakład 
pracy nastawiony na zysk. Dla nas głów-
nym celem jest dobro, zdrowie i życie 
pacjentów, które nie mają ceny. Z drugiej 
strony musimy robić wszystko, żeby wią-
zać koniec z końcem. Niekontrolowane 
zadłużanie szpitala może bowiem do-
prowadzić do tego, że nie będzie na leki, 
jedzenie dla pacjentów, a pracownicy nie 
otrzymają wynagrodzeń. 

W jakiej kondycji finansowej znajduje 
się szpital?
- Płynność jest zachowana. Nie mamy 
zobowiązań wymagalnych, to znaczy 
takich z przekroczonym terminem płat-
ności. Na koniec sierpnia mamy już 1,7 
miliona złotych tak zwanych nadwyko-
nań. Na dziś nie mam żadnej pewności 
czy uda nam się wynegocjować z NFZ 
opłacenie choć części nadlimitów. A to 
są pieniądze, które wydaliśmy na rzecz 
pacjentów, powodując stratę. Mimo 
tych przekroczeń pacjenci mają prawo 
być niezadowoleni, bo muszą czekać na 
przyjęcie do szpitala czy poradni w coraz 
dłuższych kolejkach, a gdybyśmy przyj-
mowali wszystkich, byłoby bardzo źle…

Jakie ma pan plany na najbliższy czas?
- Po pierwsze przygotowanie się do anek-
sowania umów. To dla nas być albo nie 
być na najbliższy rok. W 2016 roku zo-
staną wprowadzone kontrakty na 10 lat 
w opiece stacjonarnej, a w ambulatoryj-
nej na lat pięć. Trzeba się do tego solidnie 
przygotować, walczyć o te kontrakty, bo 
gwarantują one funkcjonowanie i rozwój 
szpitala. W grudniu odbędzie się prze-
gląd akredytacyjny prowadzony przez 
Centrum Monitorowania Jakości w 
Krakowie. Uzyskanie tej akredytacji po-
twierdzi jakość świadczonych pacjentom 
usług w odróżnieniu od zdobytego w 

lipcu certyfikatu ISO, który potwierdza 
dobry system zarządzania placówką. Z 
kolei głównym celem modernizacyjnym 
jest budowa bloku operacyjnego z cen-
tralną sterylizacją i OAiT oraz kupno re-
zonansu magnetycznego, który jest nam 
niezbędny. Warto dodać, że rezonansu 
nie mieliśmy z powodu kłopotów lokalo-
wych, które zostaną rozwiązane poprzez 
budowę nowego bloku i zwolnienie po-
mieszczeń. Tutaj liczymy na wsparcie 
zewnętrzne - nową perspektywę unijną 
oraz ze strony organu tworzącego. Mamy 
już doświadczenie w pozyskiwaniu środ-
ków, ale bardzo nam zależy na doskona-
łym przygotowaniu aplikacji do nowego 
rozdania. Cieszymy się, że organ two-
rzący zaczyna nas wspomagać. Do roku 
2012 to wsparcie wynosiło zaledwie 2,9 
mln. W stosunku do szpitali samorządo-
wych wsparcie dla nas było niewielkie, a 
sytuacja szpitala przez to bardzo trudna. 
W dalszym ciągu sukcesywnie będziemy 
modernizowali sale chorych oraz gabi-
nety w przychodni. Na przykład w po-
niedziałek odbędzie się otwarcie poradni 
chirurgicznej i urazowo-ortopedycznej 
po remoncie. Szpital brzydko wygląda z 
zewnątrz, ale uważam, że ważniejsze dla 
pacjenta są warunki panujące w środku. 
Chciałbym też dokończyć informatyza-
cję szpitala, która jest bardzo kosztowna, 
ale w efekcie skróci czas obsługi pacjen-
tów. Bardzo mi zależy na poprawie losu 
pracowników, szczególnie mam tu na 
myśli średni personel medyczny, sprzą-
taczki, pracowników administracji i ob-
sługi. To, że sytuacja na rynku pracy w 
Wałczu jest kiepska, nie znaczy, że per-
sonel musi marnie zarabiać. Jednak żeby 
te pieniądze wydać, trzeba je najpierw 
zarobić. 
Dziękuję za rozmowę 
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„Pol-Dróg” w upadłości
Niestety potwierdziły się krą-
żące od dawna informacje o fa-
talnej sytuacji finansowej firmy 
„Pol-Dróg” z Kłębowca. Posta-
nowieniem Sądu Rejonowego w 
Koszalinie 29 sierpnia ogłoszo-
na została upadłość likwidacyj-
na zakładu. 
W spółce (zakłady w Kłębowcu, Pile, 
Rogoźnie, Słupcy, Człuchowie i np. 
żwirowniach w innych miejscowo-
ściach) pracuje obecnie około 280 
osób. Pracownicy od dwóch miesięcy 
nie otrzymali wynagrodzenia, wcze-
śniej wypłacano im pieniądze nie-
regularnie. Syndyk Andrzej Sondej 
sporządził wykaz niezaspokojonych 
roszczeń, który został złożony w Fun-
duszu Gwarantowanych Świadczeń 

Pracowniczych przy Marszałku Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego. 
Procedura wypłaty zaległych pensji 
poprzez FGŚP trwa zazwyczaj kilka 
tygodni, jednak zarząd spółki wniósł 
zażalenie na postanowienie sądu, 
wnioskując o ogłoszenie upadłości 
układowej. Będzie to skutkowało prze-
sunięciem czasu wypłaty wynagro-
dzeń. Do momentu prawomocnego 
rozstrzygnięcia sądowego pieniądze 
nie mogą zostać przekazane przez 
FGŚP. W najgorszym wypadku cała 
procedura może potrwać kilka mie-
sięcy. 
- Dla mnie priorytetem są pracownicy, 
stąd sporządzony został szybko wnio-
sek o wypłatę zaległych wynagrodzeń 
z funduszu, niestety sprawa się skom-

plikowała - mówi syndyk Andrzej 
Sondej. - Długi firmy to prawie 200 
milionów złotych. Spółka prowadzi 
obecnie działalność gospodarczą, to 
znaczy może pozyskiwać nowe zlece-
nia i je wykonywać. 
„Pol-Dróg” z siedzibą w Kłębowcu 
nie odprowadzał również składek w 
ramach ubezpieczenia grupowego do 
PZU. Syndyk nie może tego spłacić z 
przyczyn prawnych, dlatego prowadzi 
rozmowy z ubezpieczycielem, aby za-
warte umowy nie wygasły i zachowana 
została ciągłość. A. Sondej podkreśla, 
że wszystko zależy tylko i wyłącznie od 
dobrej woli ubezpieczyciela i sugeruje, 
że kilka takich spraw udało mu się roz-
wiązać z korzyścią dla pracowników. 
Warto dodać, że siedzibą spółki „Pol
-Dróg” Piła od sierpnia tego roku jest 
Kłębowiec. 
zb

KĄCIK KONSUMENTA

Kruczki prawne 
Zadajmy sobie pytanie: gdzie wy-
stępują największe zagrożenia przy 
„współpracy z operatorem”? Anali-
zując nasze interwencje kierowane 
do przedsiębiorców telekomunika-
cyjnych doszliśmy do wniosku, że 
łatwiej jest z operatorem umowę 
podpisać, niż się z nim rozstać.
Zatem dzisiaj chcę zwrócić uwagę czytel-
ników na niechlubne praktyki operatorów 
przy zawieraniu umów telekomunikacyj-
nych.
1.Termin wypowiedzenia. Jak zawsze 
wszystko zależy od podpisanej przez nas 
umowy. Właśnie tam znajdziemy ter-
min obowiązywania promocji. Dopiero 
po jego zakończeniu konsument może 
bezpiecznie wypowiedzieć umowę bez 
narażania się na jakiekolwiek dodatkowe 
koszty. Umowę trzeba zwykle wypowie-
dzieć na miesiąc przed końcem promocji i 
w tym terminie wypowiedzenie powinno 
wpłynąć do operatora, a nie zostać dopie-
ro nadane w placówce pocztowej. Zapisy 
umowne typu: „jeśli konsument nie wy-
powie umowy na 60 dni przed końcem 
promocji, umowa ta przekształca się w 
umowę na kolejny 24-miesięczny okres 
promocyjny” są niedozwoloną klauzulą 
umowną. Ważne: Jeśli konsument posia-
da u operatora kilka usług w tzw. pakie-
cie, powinien zweryfikować - czasami na-
wet w punkcie obsługi klienta, gdyż mógł 
się zmienić regulamin w trakcie trwania 
umowy - czy okres wypowiedzenia dla 
wszystkich usług wynosi tyle samo. Do-
piero na drodze sądowej i to też nie za-
wsze konsumentom udaje się udowodnić, 
że rozbieżne terminy ograniczają jego 

prawa, chociażby do zmiany usługodaw-
cy.
2.Zmiana operatora. Chcąc zachować 
swój dotychczasowy numer telefonu, 
konsument powinien udać się do nowe-
go operatora i podpisać z nim umowę o 
przeniesieniu numeru telefonu. Formu-
larze, które konsument otrzymuje do wy-
pełnienia, już na samym początku zawie-
rają haczyk. Dają bowiem konsumentowi 
możliwość wyboru jednej z trzech opcji, 
nie informując konsumenta, z czym bę-
dzie to się wiązało. I tak, wybierając punkt  
„z końcem okresu wypowiedzenia” , kon-
sument będzie zobowiązany do zapłace-
nia najczęściej jeszcze jednego rachun-
ku za abonament, ale także zwrotu ulgi 
promocyjnej, jeśli promocja nadal trwa. 
Dużo bezpieczniejszą opcją jest punkt „z 
końcem okresu promocji”, co w praktyce 
oznacza, że na korzystanie z telefonu w 
ramach nowej taryfy będziemy musieli 
chwilę poczekać, jednak umowę rozwią-
żemy całkowicie bezkosztowo. Dla nie-
cierpliwych albo tych, dla których umowa 
przeszła już w umowę na czas nieokreślo-
ny, operator oferuje możliwość „przenie-
sienie natychmiastowe/przeniesienie w 
dniu....” W takim przypadku numer po-
winien zostać przeniesiony maksymalnie 
w ciągu jednego dnia.  
Ważne: dotychczasowy operator nie ma 
możliwości wstrzymania procesu prze-
noszenia numeru do czasu uregulowania 
wystawionych faktur, choć jego przedsta-
wiciel może nas o tym informować.
Za tydzień ciąg dalszy kruczków praw-
nych - będzie o sprzęcie operatora i tym-
czasowym numerze.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Panie pośle, dlaczego chce być Pan 
burmistrzem Wałcza?
Wałcz to moje miasto rodzinne, to 
moje miejsce na ziemi i bardzo zale-
ży mi na tym, aby mogło się prężnie 
rozwijać. To miasto o wielkich moż-
liwościach i potencjale - jak na razie 
niewykorzystanych. Atuty położenia: 
na skrzyżowaniu dróg krajowych w 
układzie wschód-zachód, północ-po-
łudnie, niespotykany krajobraz, wręcz 
powalający z lotu ptaka, pięć jezior w 
granicach administracyjnych miasta. 
Wałcz to Mazury Pomorza Zachod-
niego. Determinacja i aktywność 
przedsiębiorców w Wałczu jest po-
nadnormatywna, niewątpliwie bur-
mistrz - menadżer stworzy im dużo 
lepsze warunki do prowadzenia dzia-
łalności niż burmistrz - urzędnik. 
Wykonując mandat posła, zdobyłem 
wiedzę, możliwości i doświadczenie, 
które w pełni wykorzystam, sprawu-
jąc urząd burmistrza. Przez siedem 
lat pracy w Sejmie pozostaję w do-
skonałych relacjach z najważniejszy-
mi osobami w państwie, wiem jak i 
z kim rozmawiać, do których drzwi 
zapukać. Nie wolno nam tego zaprze-
paścić.  

Jeśli zostanie Pan burmistrzem, 
przewiduje Pan czystki kadrowe w 

urzędzie?
Nie zamierzam przeprowadzać czy-
stek. Będąc przez wiele lat przedsię-
biorcą i menadżerem pracowałem z 
wieloma wspaniałymi ludźmi, kiero-
wałem ,,zasobami” 200-300-osobo-
wymi, potrafię rozmawiać i osiągać 
kompromis, również ze związkami 
zawodowymi. Dlatego uważam, że nie 
zwolnienia, a zmiana jakości pracy, 
wyzwolenie kreatywności, ocieplenie 
wizerunku Urzędu Miasta, podmio-
towe, przyjazne traktowanie intere-
santów, będą wyznacznikami polityki 
kadrowej. Kadra pracownicza musi 
być ze mną, a nie przeciwko mnie - to 
moje motto w pracy. Przecież nie tyl-
ko burmistrz miasta dba o jego wize-
runek. 

Kondycja finansowa miasta nie jest 
najlepsza. Nie boi się Pan z tym 
zmierzyć?
To największy problem przyszłego 
burmistrza, a dla mnie najważniej-
szy powód kandydowania. Nie mogę 
pozwolić na dalsze marnotrawienie 
pieniędzy naszych mieszkańców. Do-
tychczas wprowadzone oszczędności 
są pozorne. Wyłączenie fontanny, 
brak świątecznego oświetlenia czy 
cięcia w utrzymaniu zieleni nie zbi-
lansują olbrzymich strat z nienadzo-

rowanych inwestycji. Nie tylko ja nie 
potrafię zrozumieć, jak można było 
doprowadzić do takiej katastrofy, 
fatalnego stanu kilku ostatnich in-
westycji realizowanych przez miasto. 
Niedługo dowiemy się ile pieniędzy 
będziemy musieli w związku z tym 
zwracać do Urzędu Marszałkow-
skiego. Z informacji, które do mnie 
docierają ze Szczecina, nie można 
wykluczyć prawdopodobnej kwo-
ty około miliona złotych. Przecież i 
burmistrz miasta, i radni dysponują 
audytami biegłych, potwierdzającymi 
wszystkie nieprawidłowości i fakt bra-
ku nadzoru przy realizacji inwestycji. 
Martwi mnie, że mieszkańcy nie są 
informowani o tym stanie rzeczy - to 
niedopuszczalne.  Co ciekawe, prawie 
wszyscy moi kontrkandydaci są od-
powiedzialni lub współodpowiedzial-
ni za ten stan, ponieważ w ostatnich 
latach piastowali wysokie funkcje we 
władzach miasta.  

Sukces ma wielu ojców, a porażka 
jest sierotą. Co Pan zrobił dla Wał-
cza jako poseł?
Wykonuję mandat posła na Sejm RP 
w imieniu narodu polskiego, ale wia-
domo, że bliższa ciału koszula. Przez 
siedem lat nazbierało się mniejszych 
lub większych zasług dla miasta i re-

gionu:
1. Obwodnica - to moja najpoważniej-
sza obietnica, której dotrzymałem. Z 
powodu obwodnicy zrezygnowałem 
dwa lata temu z ubiegania się o fotel 
burmistrza, stawiając sobie ten cel za 
punkt honoru. Udało się, choć niektó-
rym jeszcze trudno  w to uwierzyć.
2. Skuteczne zaangażowanie w wiel-
kim programie modernizacji sieci 
wod-kan. dla Wałcza (dofinansowanie 
z UE na poziomie ponad 50 mln zł)
3. Wzmocnienie jednostek wojsko-
wych, I Regionalna Baza Logistyczna 
w Wałczu, pozostawienie w resor-
towej sieci 107 szpitala, rozwój bazy 
w Mirosławcu, setki interwencji w 
WAM, AMW, w departamencie kadr 
MON w indywidualnych sprawach 
żołnierzy, rozwój bazy bezzałogow-
ców w Mirosławcu. Wspólna praca w 
tym zakresie z burmistrzem Piotrem 
Pawlikiem była czystą przyjemnością.
4. Nowoczesny stadion na wałeckiej 
Bukowinie, na który Minister Sportu 
przekazała 23 mln. zł - wspierałem 
w tej inwestycji od samego początku 
Piotra Marszałka. Wprowadzenie tej 
inwestycji to nasz wspólny sukces.
5. Pomoc w programie powiatowej 
termomodernizacji.
6. Bardzo korzystna pożyczka dla Sta-
rostwa Powiatowego z Ministerstwa 

Finansów, wsparcie dla wspaniałego 
starosty Bogdana Wankiewicza.
7. Bez mojego zaangażowania trudny 
do zrealizowania byłby projekt dru-
gostronnego zasilania powiatu wałec-
kiego. 
Wymieniać mogę więcej, ale te suk-
cesy uważam za najważniejsze i nie 
można ich podważyć.

Jak ocenia  Pan pracę  poprzednich, 
a raczej poprzedniego włodarza i 
obecnego?
Z burmistrzem Zdzisławem Tuder-
kiem nie zawsze się zgadzaliśmy, ale 
dobrze współpracowaliśmy dla dobra 
miasta. Skutecznie wspierałem wszel-
kie inicjatywy urzędu, czy też podle-
głych instytucji. Zdzisław Tuderek był 
człowiekiem z klasą, zawsze darzyli-
śmy się szacunkiem.
Zdolność osiągania kompromisu to 
moja polityczna dewiza, która pozwa-
la na budowanie. Jestem przekonany, 
że kandydując w wyborach i tym sa-
mym przerywając swoją jeszcze trwa-
jącą kadencję posła, postępuję odpo-
wiedzialnie i według kierującego mną 
patriotyzmu - dziś przede wszystkim 
patriotyzmu lokalnego.
 
Dziękuję za rozmowę
Dziękuję bardzo 

sfinansowane ze środków z KWW Pawła Suskiego



7

Nie bez winy są również niektórzy 
spółdzielcy, którzy trochę niezgod-
nie z zasadami oszczędzają ciepło. 
Jak z tym zamierzacie walczyć?
- Oczywiście część spółdzielców jest 
nie w porządku w stosunku do swo-
ich sąsiadów. Potrafią zdemontować 
podzielniki, a nawet same grzejniki 
wraz z nimi i na czas zimy wynieść 
do piwnicy, zastępując je takimi bez 
liczników ciepła. Można z tym wal-
czyć informując spółdzielnię o takich 
praktykach i nie należy mieć wyrzutów 
sumienia. Jeżeli ktoś wykazuje zerowe 
zużycie ciepła, to działa z założenia 
nieuczciwie. Istnieje oprogramowanie 
pozwalające na stwierdzenie czy w 
podzielnikach ktoś „grzebał” i wtedy 
można wyciągać konsekwencje. Na-
leży walczyć również z zadłużeniem 
spółdzielców i próbować wpływać na 
ludzi, którzy nie płacą czynszu. Prze-
cież w takich przypadkach koszty 
rozkładają się na innych. Obecnie za-
dłużenie z tytułu niepłacenia czynszu 
wynosi około 1,8 miliona złotych, a 
nie zawsze powodem niepłacenia jest 
trudna sytuacja materialna. W Pile 
zadłużonych jest 3% spółdzielców, a u 
nas 14. 

Podczas zebrań z ust części kandy-
dujących do Rady Nadzorczej WSM 
osób padały obietnice obniżki czyn-
szu. Zostaliście wybrani, kiedy więc 
będziemy płacić mniej?
- Ja osobiście nigdy nie obiecywałem 

obniżki czynszu, choć przyznaję, że 
niektórzy to czynili. Moja działalność 
skupia się na rzetelnej pracy, szukaniu 
oszczędności, a w dłuższej perspek-
tywie będziemy dążyć do obniżki zo-
bowiązań mieszkańców wobec spół-
dzielni. Pierwszym naszym krokiem 
powinna być likwidacja świetlic i wy-
korzystanie zaoszczędzonych środków 
na inne cele. Musimy także bardziej 
skupić się na windykacji zadłużeń. 

Macie zamiar wynająć kilku potęż-
nych „typów” czy zastosować inne 
metody?
- Nie będzie żadnych rozwiązań siło-
wych. Istnieje inna droga. Dotychcza-
sowa współpraca WSM z samorządem 
miasta powodowała, że członkowie 
zarządu spółdzielni nie stosowali ist-
niejącego prawa. Istnieje jednak prawo 
mówiące, że jeżeli sąd skazał niepłacą-
cego czynszu lokatora na eksmisję, a 
gmina nie może zapewnić lokalu za-
stępczego, to właśnie gmina powinna 
zapłacić karę dla spółdzielni w wyso-
kości zaległego czynszu. Dotychczas 
spółdzielnia nie występowała z takimi 
roszczeniami do samorządu i de facto 
sponsorowaliśmy gminę miejską. Taki 
przepis istnieje, stosuje go WAM i w 
najbliższym czasie również my chcemy 
go wdrożyć. Kolejnym niezdrowym 
przykładem współpracy na linii spół-
dzielnia - miasto są podatki. Za poda-
tek od wieczystego użytkowania grun-
tów oraz podatek od nieruchomości 

płacimy około 1,2 miliona złotych 
rocznie. Te pieniądze wpływają do 
kasy miasta, a ja się pytam co samorząd 
robi w zamian dla spółdzielców? Przy-
pomnę tylko, że około 11 tysięcy wał-
czan to spółdzielcy. Te środki powin-
ny iść na poprawienie estetyki osiedli 
czy utrzymanie niektórych obiektów. 
Możemy również niemałe pieniądze 
zarobić na wynajmowaniu niektórych 
pomieszczeń. W budynkach istnie-
ją pomieszczenia na strychach czy w 
piwnicach, które prawem kaduka za-
jęli i użytkują niektórzy mieszkańcy, 
nie płacąc za to ani grosza. Należy to 
zinwentaryzować i jeżeli ludzie wyrażą 
chęć dalszego ich użytkowania, będą 
musieli płacić. Reasumując, należy 
maksymalnie uszczelnić system, aby 
tracić jak najmniej pieniędzy. 

30 września odchodzi dotychczaso-
wy prezes. Kto go zastąpi, czy są już 
kandydaci i jak będzie wyglądał wy-
bór na to stanowisko?
- Statut określa, że nowego prezesa 
można wybrać w drodze konkursu lub 
też mianować. My skłaniamy się ku 
tej drugiej opcji. Może to być osoba z 
zewnątrz, lecz także możemy wybrać 
prezesa spośród członków Rady Nad-
zorczej. Drogą mailową otrzymaliśmy 
ofertę od kandydata z Katowic, lecz na 
razie nie traktujemy jej poważnie. Poza 
tym nikt się jeszcze nie zgłosił. Powiem 
krótko, funkcja prezesa nie może być 
przechowalnią dla jakiegoś działacza 

i ten człowiek nie będzie mianowany 
ze względów politycznych. Jest nam 
potrzebny dobry menadżer. Na dzień 
dzisiejszy rozpatrujemy kandydatury 
trzech osób z Wałcza, które dotych-
czas nie były związane ze spółdzielnią 
ani z żadną partią polityczną. Odbyły 
się wstępne rozmowy, a teraz chcemy 
poznać ich program działania oraz 
metody pracy. Nowy prezes będzie 
musiał wdrożyć przemyślany program 
naprawczy. Od ponad dwóch miesięcy 
ślęczę nad dokumentami i obraz dzia-
łania dotychczasowych władz przypo-
mina stajnię Augiasza, którą należy 
najpierw dokładnie posprzątać. 

Czy nowa władza planuje zmiany ka-
drowe, a jeżeli tak, kogo one obejmą?
- Z zatrudnionych w WSM pracowni-
ków ¼ to emeryci. Chcemy się przyj-
rzeć polityce zatrudnienia i na nowo 

ocenić przydatności poszczególnych 
osób. Nowy prezes ma prawo dobrać 
sobie współpracowników, zapewniam 
jednak, że nie będzie żadnych czystek. 

Planujecie wdrożyć jeszcze jakieś 
rozwiązania, aby usprawnić działa-
nie spółdzielni?
- Chcemy, aby informacja o pracach 
Zarządu i Rady Nadzorczej jak naj-
szybciej docierała do spółdzielców. 
W tym celu musimy poprawić stronę 
internetową i często ją aktualizować. 
Myślimy również o stworzeniu punktu 
konsultacyjnego, a także przeniesie-
nie niektórych biur na parter naszego 
budynku, aby starsze osoby miały ła-
twiejszy dostęp do urzędników. Czeka 
nas jeszcze ogrom pracy, lecz każdy z 
nas kandydując do rady, wiedział na co 
się godzi. 
Dziękuję za rozmowę. 

Sprzątanie stajni Augiasza 
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dokończenie ze str.1

Docenione Jaglice
14 września delegacja Człopy 
wraz z burmistrzem Zdzisła-
wem Kmieciem reprezentowała 
gminę podczas targów rolnych 
„Agro Pomerania” zorganizowa-
nych przez Zachodniopomorski 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Barzkowicach. 
Impreza należy do największych tego 
typu w kraju. W 2013 w ciągu trzech 

dni targi odwiedziło przeszło 130 tys. 
osób, a liczba wystawiających się firm i 
instytucji przekroczyła 900. Targi stały 
się okazją do zaprezentowania nowo-
czesnych maszyn, urządzeń i środków 
do produkcji rolnej. Jednocześnie od-
bywają się tam pokazy pracy sprzętu 
rolniczego. 
Imprezie towarzyszy między innymi 
wystawa bydła, koni, drobnego inwen-

tarza, pokazy pracy maszyn oraz inne 
liczne atrakcje. 
Stałym elementem targów są woje-
wódzkie dożynki, w czasie których od-
bywa się prezentacja wieńców. Gminę 
Człopa w konkursie na najładniejszy 
wieniec dożynkowy reprezentowały 
Jaglice, które zdobyły wyróżnienie.
Oprac. PK
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com. 
Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.
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Ogrodowe dożynki

Pierwsza w powiecie

Jysk w Wałczu
Działkowcy skupieni w najwięk-
szych w Wałczu ogrodach „Wy-
poczynek” uroczyście zakoń-
czyli sezon. Najlepsi otrzymali 
nagrody, a wszyscy bez wyjątku 
mogli usłyszeć wiele ciepłych 
słów z ust samorządowców. 
Tradycyjne dożynki w Rodzinnych 
Ogrodach Działkowych „Wypoczy-
nek” odbyły się 12 września. Burmistrz 
Bogusława Towalewska i starosta Bog-
dan Wankiewicz (również działko-
wicz) w swoich przemówieniach pod-

kreślali, że szanują pracę działkowców 
i ich wkład w upiększanie miasta. 
- Ogrody działkowe stanowią enkla-
wę zieleni, a działkowcy to wspaniała 
grupa, która upiększa polską ziemię - 
mówiła B. Towalewska. - Korzystając z 
okazji, chciałabym serdecznie podzię-
kować za pięknie obsadzony skwer 
przy przychodni. 
Spotkanie było okazją do wręczenia 
wyróżnień oraz podziękowań dla naj-
aktywniejszych mieszkańców skupio-
nych w ROD „Wypoczynek”. Starosta 

B. Wankiewicz wyróżnił Marka Am-
broziaka, Barbarę Simińską i Danielę 
Tracz, burmistrz B. Towalewska uho-
norowała z kolei Włodzimierza Bez-
hubkę, Tadeusza Ciechalskiego i Grze-
gorza Forysiewicza. Nagrody Zarządu 
ROD „Wypoczynek” za wzorowe zago-
spodarowanie działki otrzymali Edyta 
i Edward Boruchowie, Zofia i Zdzi-
sław Kukułkowie, Eugeniusz Kwiatek 
oraz Kazimierz Reinholtz. Za prace 
społeczne na rzecz ROD wyróżnio-
no Jadwigę i Edwardę Matuszczyków, 
Wiesławę Kinasiewicz, Mirosławę Cie-
chalską. Stanisławę Czarnojan, Iwonę 
Kinasiewicz, Maję Kowalczyk i Natalię 
Kinasiewicz nagrodzono za prace spo-
łeczne na rzecz miasta. 
Konkurs na największe warzywo nie 
cieszył się dużym zainteresowaniem, 
więc nagrodzeni zostali wszyscy 
uczestnicy. Jerzy Sokołowski wyho-
dował dynię ważącą 43,10 kg, Edward 
Parzych chwalił się 11-kilogramową 
cukinią, a Irena Żelemirska ogórkiem 
ważącym 1,10 kg. 
Po zakończeniu części oficjalnej dział-
kowicze bawili się przy muzyce i zaja-
dali kiełbaski z grilla. 
zb

Nowy rok szkolny rozpoczęli 
pierwsi uczniowie Policealnego 
Studium Pracowników Medycz-
nych i Społecznych w Wałczu. 

Zajęcia w jedynej tego typu szkole w 
powiecie wałeckim rozpoczęły się 12 
września. Uroczystość rozpoczęcia na-
uki odbyła się w auli Zespołu Szkół nr 
1 im. Kazimierza Wielkiego. Słuchacze 
w roku szkolnym 2014/15 będą kształ-
cić się na czterech kierunkach: tech-
nik masażysta, opiekun medyczny, 

higienistka stomatologiczna i technik 
usług kosmetycznych. W przyszłości 
planowane jest utworzenie nowych 
kierunków. 
Na chętnych czekają jeszcze wolne 
miejsca. Wszelkie informacje można 
uzyskać w sekretariacie szkoły, który 
mieści się przy ulicy Kilińszczaków 59 
i jest czynny we wtorki, środy i czwart-
ki od godz. 15 do 17. Tel. 501 763 727. 
Szczegóły również na stronie www.
szkolymedyczne.eu
Oprac. p

Na 7 listopada zaplanowano 
otwarcie sklepu Jysk. Market 
będzie się mieścił przy ulicy Bu-
dowlanych 1b (tzw. Agroma).  

Rekrutacja już się zakończyła, a za-
interesowanych podjęciem pracy w 
sklepie było kilkadziesiąt osób. Oferta 
wałeckiego Jysk jest identyczna jak w 
innych oddziałach. Na powierzchni 

1166 m2 dostępne będą między inny-
mi meble domowe i ogrodowe, mate-
race, pościele, rolety, zasłony, drobne 
artykuły gospodarstwa domowego i 
artykuły dziecięce. Przedstawiciele 
sklepów zapewniają, że tylko dla wał-
czan przygotowali specjalne oferty ce-
nowe. 
z 

zdjęcia zrobione w Człopie
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Liczyła się zabawa

WUTW w Wiedniu
6 września słuchacze Wałeckie-
go Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku wyjechali na kolejną w tym 
roku wycieczkę. Tym razem ich 
celem był Wiedeń.  
Po drodze zwiedzili  „Wodospad 
Wilczki” w pobliżu Międzygórza, 
czeski Ołomuniec i stolicę wina - Mo-
rawy. Zwiedzanie Wiednia seniorzy 
rozpoczęli od wzgórza Kahlenberg, 
z którego 12 września 1683 r. Jan III 
Sobieski dowodził zwycięską bitwą o 
Wiedeń z Turkami. 
- Ze wzgórza podziwiamy panoramę 
Wiednia. Pogoda jest wyśmienita, 

stąd widoczność dobra. Przed nami 
przejazd przez Grinzig (dzielnica wi-
niarzy), podziwianie dziesiątek uro-
kliwych winiarni i dojeżdżamy do 
dawnej letniej rezydencji rodziny ce-
sarskiej, Schoenbrunn - relacjonuje 
Barbara Tuderek. - Jest to jeden z naj-
piękniejszych budynków w stylu baro-
kowym w Europie, wpisany także na 
listę dziedzictwa UNESCO. Pałac ten 
ma 1441 komnat. Nasza grupa powra-
ca na Morawy na kolejny nocleg. 
Ostatni dzień pobytu seniorzy roz-
poczynają od zwiedzania Jaskini Mo-
rawskiego Krasu (na północ od Brna), 

gdzie na obszarze 94 km2 znajduje się 
1600 jaskiń, z tego 4 dostępne są dla 
zwiedzających. 
- W drodze powrotnej docieramy do 
miasta Litomyśl. To już ostatnie miej-
sce, które poznajemy. Przed nami kil-
kanaście godzin podróży - mówi B. 
Tuderek. - Oprócz ciekawości świata, 
miejsc, wielu niezapomnianych prze-
żyć i wrażeń,  są jeszcze inne aspekty. 
Wspólne wyjazdy służą bliższemu po-
znaniu się - rodzą się nowe przyjaźnie. 
Zapominamy o troskach i kłopotach. 
Jest radość z życia. I to wszystko jest w 
nas, w słuchaczach WUTW. 
Oprac. PK

Podczas turnieju piłki nożnej 
dzieci i młodzieży, który odbył 
się na osiedlu przy ulicy Zdo-
bywców Wału Pomorskiego 
liczyły się wyłącznie dobra za-
bawa. Wynik był sprawą drugo-
rzędną. 
13 września rozegrano kilkanaście 
spotkań, odbyło się również wie-
le innych konkurencji i konkursów. 
Przeciągano linę, grano w hokeja na 
trawie, odbył się konkurs rzutów pił-
ką lekarską, a w workach należało jak 
najszybciej pokonać wyznaczony dy-
stans. Wielu chętnych uczestniczyło w 

konkursie rysunkowym, a odważniejsi 
zdecydowali się na malowanie twarzy. 
Do tego pogoda była znakomita, a 
uczestnicy otrzymali skromny po-
częstunek. Finałem było wręczenie 
wszystkim uczestnikom pamiątko-
wych medali. W organizację impre-
zy zaangażowali się Aneta Iwanicka i 
Cezary Jaskulski. Podziękowania za 
pomoc w organizacji zawodów należą 
się również prezesowi TBS Markowi 
Pawłowskiemu oraz dyrektorowi ZSM 
nr 2 Robertowi Tobiaszowi. 
p
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W dyskotece zagadała do mnie 
gruba laska. Po chwili rozmowy 
zeszło na to, że wczoraj miałem 
urodziny:
- Wszystkiego najlepszego 
przystojniaku. Czy jak pojedzie-
my do Ciebie, to sprawisz, że się 
uśmiechnę?
- Raczej nie. Tort już zjedzony.

Przychodzi córka do ojca i mówi:
- Jestem lesbijką, tato...
Ojciec przyjął to do wiadomości 
nawet się nie wkurzył, na to druga 
córka:
- Tato, ja też jestem lesbijką...
- Boże, czy w tej rodzinie napraw-
dę nikt nie lubi penisów?! - pyta 
ojciec.
- Ja lubię... - wtrąca się syn

Żydowski krawiec uważnie mie-
rzy materiał przyniesiony przez 
klienta. Ten pyta żartobliwie:
- Co, kombinuje pan, żeby i dla 
pana wystarczyło?
- Dla mnie na pewno wystarczy. 
Kombinuję, żeby wystarczyło dla 
szanownego pana.

Turystce pod Nowym Targiem 
zepsuł się samochód. Młody baca 
pomógł jej naprawić. Po naprawie 
zaproponowała zapłatę w naturze. 
Po fakcie rozmarzona turystka 
mówi do bacy:
- Baco! Wy chyba jesteście najlep-
szym kochankiem w okolicy!
- Eee, nie. Mój szwagier lepszy
- Dlaczego?
- Za młodych lat przelecielim 
wszystkie baby we
wsi
, a jak brakło to złapalim niedź-
wiedzicę w lesie i też żeśmy 
przelecieli.
- No i co?
- Potem przez rok szwagrowi 
miód przynosiła.

Co mówi ksiądz po ślubie infor-
matyka?
- Pobieranie zakończone!

reklama

reklama

Pięściarze w formieZwycięskie „Libero”
Bardzo dobrze podczas turnieju 
im. Janusza Stawińskiego za-
prezentowali się pięściarze wa-
łeckiego klubu „Korona”. 

W Lesznie 14 września już po raz 19 
odbył się ten mocno obsadzony tur-
niej, a na ringu zaprezentowało się 
ponad 50 zawodniczek i zawodni-
ków. Wysoką dyspozycję potwierdzi-
ła Anna Góralska, która po zdobyciu 
medalu podczas międzynarodowych 
mistrzostw Śląska w Gliwicach przed 
tygodniem teraz w Lesznie pokona-

ła rywalkę przez techniczny nokaut i 
została uznana najlepszą zawodnicz-
ką turnieju. Swoją walkę wygrał rów-
nież Kevin Kokoszka, a wałczanin w 
trzeciej rundzie wprost zdemolował 
przeciwnika. Natomiast jednogłośnie 
na punkty pojedynek wygrał Hubert 
Andrych. 
Trenerzy i zawodnicy dziękują Urzę-
dowi Miasta oraz Urzędowi Gminy 
Wałcz za pomoc w organizacji wyjaz-
du do Leszna. 
p

Kadetki Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego „Libero” zajęły 
pierwsze miejsce podczas mię-
dzynarodowego turnieju piłki 
siatkowej o puchar marszałka 
województwa łódzkiego. 
Jubileuszowy XX turniej trwał od 11 
do 14 września, a w Łodzi rywalizo-
wało kilkanaście ekip. Występujące w 
składzie: Natalia Kibitlewska, Karolina 
Stróżyk, Martyna Janicka, Alina Bart-
kowska, Aleksandra Nowak, Wiktoria 
Orelik, Zuzanna Szperlak, Martyna 
Piszcz, Wiktoria Pastusiak i Marta 
Szulga wałczanki wygrały wszystkie 
spotkania, tracąc w pięciu meczach 
tylko jednego seta i bezapelacyjnie 
zając pierwsze miejsce. Ponadto pod-
opieczne Krystyny Filipiak otrzymały 

nagrody indywidualne. MVP turnieju 
została wybrana Natalia Kibitlewska, 
najlepszą blokująca okazała się Karo-
lina Stróżyk, a libero Martyna Piszcz. 
Natomiast młodsze zawodniczki pod 
opieką Mariusza Marcinkiewicza 
uczestniczyły w Szczecinie w ogól-
nopolskim turnieju Gryf Cup 2014. 
W trzydniowych zmaganiach wzięło 
udział 16 zespołów, a zawodniczki 
UKS -u rozegrały 8 spotkań, z czego 
w sześciu odniosły zwycięstwo. Mło-
dziczki wystąpiły w składzie: Marika 
Zukowska, Zofia Szczotkiewicz, Ka-
tarzyna Gębala, Natalia Honczaruk, 
Ada Jankowska, Kaja Krasoń, Natalia 
Piasecka i Martyna Sadowska.
p
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OGŁOSZONO PRZETARG NA BUDOWĘ 
CHODNIKA W KIERUNKU FABRYKI 

CZEKOLADY W TUCZNIE!
Zamówienie obejmuje budowę chodnika w m. Tuczno 
w ciągu drogi wojewódzkiej nr 177 (dojście do fabryki 
czekolady). Zakres robót obejmuje: usunięcie warstwy 

humusu, wycinkę drzew i krzaków, rozbiórkę krawężni-
ków betonowych, rozbiórkę nawierzchni z tłucznia i 

brukowca, nawierzchni z mieszanek mineralno-bitumicz-
nych, podbudowy z betonu, rozbiórkę przepustu, 

wykonanie koryta, wykonanie warstwy podbudowy 
z kruszywa łamanego, gruntu stabilizowanego cementem 

i betonu, wykonanie nasypów i wykopów, wykonania 
ścieżki pieszo-rowerowej i zjazdów z kostki brukowej 

betonowej, ustawieniu krawężników i obrzeży 
betonowych, plantowanie, wykonanie oznakowania 
poziomego i pionowego oraz roboty towarzyszące. 

Szczegółowy opis przedmiotu zamówienia zawarty jest na 
stronie , na której jest dostępna specyfikacja istotnych 

warunków zamówienia: 
http://www.zzdw.koszalin.pl/html/przetargi.

Miło nam poinformować mieszkańców mia-
sta Wałcz, iż ZWiK Sp. z o.o. w Wałczu zajął 
I miejsce w konkursie „Zachodniopomor-
ski Lider Ekologii” organizowanym przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Szczecinie. Finał 
konkursu, w którym ogłoszono Liderów 
Ekologii, wręczono statuetki oraz czek na 50 
tys. zł odbył się w dniu 16.09.2014 r. podczas 
I Międzynarodowego Forum Ekologicznego 
organizowanego w Kołobrzegu.
Konkurs skierowany był do najaktywniejszych 
instytucji z naszego regionu, dzięki którym 
nasze środowisko jest czystsze i piękniejsze. 

Przedmiotem oceny były przedsięwzięcia re-
alizowane i zakończone w latach 2011-2013. 
Wprawdzie Spółka nie zakończyła jeszcze 
inwestycji, lecz może pochwalić się już z za-
kończenia realizacji prac budowlanych za-
kresu podstawowego. Nagrody przyznawano 
w 5 kategoriach tematycznych. Spółka zgło-
siła udział zadania „Kompleksowe rozwiąza-
nie gospodarki wodno-ściekowej dla miasta 
Wałcza” w kategorii Montaż finansowy, czyli 
aktywne i ciekawe zestawienie i pozyskanie 
środków finansowych w montażu finanso-
wym zadania umożliwiające efektywne wyko-
rzystanie środków wsparcia.
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Olimpijski Wałcz Cała prawda o Indianach 
Wałcz wspólnie z Kaliszem Po-
morskim będą organizatorami  
XV Ogólnopolskiego Sejmiku 
Klubów Olimpijczyka, Rad  Re-
gionalnych  Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego oraz Szkół  im. 
Polskich Olimpijczyków.
Uroczystości w naszym mieście od-
będą się 20 września br. Motywem 
przewodnim spotkania będzie propa-
gowanie idei olimpijskiej wśród miesz-
kańców województwa,  zwłaszcza 
wśród dzieci i młodzieży. Uczestniczyć 
w nim będą przedstawiciele Polskie-
go Komitetu Olimpijskiego, ponad 20 
olimpijczyków reprezentujących różne 
dyscypliny z całej Polski, członkowie 

Zachodniopomorskiej Rady Olimpij-
skiej i osoby związane ze strukturami 
polskiego sportu.
W czasie pobytu w Wałczu zwiedzą 
COS OPO,  Klub Olimpijczyka, Wa-
łecką Aleję Gwiazd Sportu, Szkołę 
Mistrzostwa Sportowego oraz  Ze-
spół Szkół Miejskich nr 1 na Dolnym 
Mieście im. Polskich Olimpijczyków. 
Głównym punktem pobytu będzie 
spotkanie 
z Mieszkańcami i władzami miasta na 
placu Wolności obok Ratusza. Jest ono 
zaplanowane na godz. 16.30. Warto 
będzie zwiedzić wystawę pt. „Wałecki 
Sport na Przestrzeni Lat”.  
Oprac. PK

Paradne i codzienne stroje wo-
jowników, łapacz snów, totem, 
broń, biżuteria, torby i przed-
mioty użytku codziennego oraz 
bogatą kolekcję zdjęć można 
oglądać na wystawie „Indiań-
skie oblicza Ameryki”, której 
wernisaż odbył się 14 września 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej. 

Autorem wystawy i właścicielem zbio-
rów jest bydgoszczanin Adam Piekar-
ski - członek Polskiego Ruchu Przyja-
ciół Indian, od wielu lat zajmujący się 
promocją indiańskich kultur. W 2008 
roku wziął udział w indiańskim Naj-
dłuższym Marszu II zorganizowanym 
w USA, gdzie poznawał prawdziwą 
kulturę i życie współczesnych rdzen-
nych mieszkańców Ameryki. 
Głównym punktem wernisażu była 
trwająca prawie 1,5 godziny prelekcja 
autora wystawy. Zamysłem A. Pie-
karskiego było obalenie stereotypów 
dotyczących Indian utrwalonych w 
książkach przygodowych i westernach 
oraz pokazanie ich prawdziwego obli-
cza. 
- Wszyscy znają się na Indianach. 

Wiele osób czytało o nich książki, 
oglądało filmy. Ten obraz, który zna-
my z książek przygodowych, a nie 
historycznych, to stereotyp. Chciał-
bym, żebyście po moim dzisiejszym 
wystąpieniu spojrzeli na Indian z in-
nej strony - zwrócił się do słuchaczy 
A. Piekarski. - Większość ludzi mówi, 
że Indianin to wojownik, zawsze je-
dzie na koniu, ma długie, czarne wło-
sy i pióropusz. Taka wiedza czerpana 
jest z książek. Dużo szkody wyrządził 
Indianom „Winnetou”. Obraz wykre-
owany przez niemieckiego pisarza Ka-
rola Maya jest zupełnie nieprawdziwy. 
Autor tylko raz był w Stanach Zjed-
noczonych, zresztą bardzo szybko 
uciekł, bo prawdziwy obraz Indian był 
kompletnie inny od jego wyobrażeń. 
Oprócz zbiorów A. Piekarskiego na 
wystawie można oglądać czarno-białe 
fotografie z przełomu XIX i XX wieku 
wykonane przez Edwarda S. Curtisa. 
Wystawa „Indiańskie oblicza Amery-
ki” odbywa się w ramach obchodów 
Europejskich Dni Dziedzictwa Naro-
dowego. 
zb

Niezwykle udane dożynki
Żniwa to czas wytężonej pracy 
rolników. Po nich przychodzi 
wreszcie czas na chwilę odpo-
czynku i uczczenie zbiorów. Rol-
nicy z powiatu wałeckiego tra-
dycyjne dożynki świętowali 13 
września w gościnnym Chwira-
mie (gmina Wałcz). 
Dożynki rozpoczęły się mszą, z ko-
ścioła korowód przemaszerował na 
boisko, gdzie odbyła się główna część 
uroczystości, którą poprowadzili Alek-
sandra Olejnik i Paweł Gepert. 
- To najważniejszy dzień w roku dla 
rolników. To podsumowanie ich cięż-
kiej pracy, ich wielkiego zaangażowa-
nia w to, by plony były bogate i moż-
na je było przekazać społeczeństwu 
- mówił starosta Bogdan Wankiewicz. 
- Dzisiaj polskie rolnictwo stoi na bar-
dzo wysokim poziomie. Rolnicy przez 
ostatnich kilkanaście lat wzięli sprawy 
w swoje ręce, udowadniając, że potra-

fią świetnie zarządzać tym, co otrzy-
mali. 
Po uroczystym otwarciu można było 
obejrzeć obrzęd dożynkowy w wyko-
naniu uczniów Gimnazjum w Chwira-
mie i spróbować chleba upieczone-
go z tegorocznych zbiorów, którym 
częstowali samorządowcy. Starościną 
dożynek była Katarzyna Laskowska, a 
towarzyszył jej starosta Marek Michal-
ski. 
Po części oficjalnej nastąpiło ogłosze-
nie konkursów. Komisja oceniająca 
stoiska gminne miała ciężki orzech do 
zgryzienia. Wszystkie przygotowane 
zostały perfekcyjnie, dlatego nagro-
dzono je podgrzewaczami do potraw. 
Według jurorów najpiękniejszy wie-
niec dożynkowy przygotowali miesz-
kańcy gminy Tuczno, za co otrzymali 
600 zł; drugie miejsce i 500 zł komisja
przyznała Człopie, z kolei dwa równo-
rzędne trzecie miejsca i 400 otrzymały 

gminy Wałcz i Mirosławiec. W kon-
kursie na najlepszą dekorację stoisk 
KGW z terenu gminy Wałcz pierwsze 
miejsce zajęły mieszkanki Gostomi, 
drugą lokatę zajął Ostrowiec, a trzecią 
Golce. Nagrody otrzymali też wyróż-
niający się rolnicy z całego powiatu. 
Podczas dożynek w koszulkach z li-
terami układającymi się w nazwisko 
zastępcy wójta Janusza Bartczaka wy-
stąpili seniorzy z gminy Wałcz. Dla 
jednych był to wyraz poparcia w nad-
chodzących wyborach, a dla innych po 
prostu podziękowanie dla pomysło-
dawcy projektu skierowanego do osób 
w wieku 50+ „Dziś w cenie doświad-
czenie - aktywny senior”. 
Obok straganów z potrawami przygo-
towanymi przez wszystkie gminy po-
wiatu czuwał dietetyk. Oprócz porad 
dotyczących zdrowego odżywiania, 
podczas dożynek można było zmie-
rzyć sobie ciśnienie i poziom cukru we 
krwi. 
Wśród atrakcji dla najmłodszych były 

z kolei zamki dmuchane, wata cukro-
wa, zabawy i konkursy, a także wysta-
wa gołębi i drobnego inwentarza. 
Dożynki zakończyły się zabawą ta-
neczną pod chmurką przy muzyce 
zespołu „Heven”. O część artystyczną 
zadbali ponadto Aleksandra Olejnik i 
Biesiadny Ansambl Rozrywkowy.
Głównymi organizatorami impre-
zy byli: wałeckie Starostwo i gmina 
Wałcz.  
- Dożynki było niezwykle udane. Go-
ście chwalili organizację, bardzo boga-
ty wystrój wsi oraz część artystyczną, 
głównie „żywą dekorację” pod sceną. 
Bardzo miło było słyszeć, że na ta-
kich dożynkach nasi goście jeszcze 
nie byli - cieszy się sekretarz gminy 
Wałcz Krystyna Światowa. - Korzysta-
jąc z okazji, chciałabym podziękować 
mieszkańcom Chwiramu na czele z 
sołtysem oraz uczniom i nauczycielom 
gimnazjum. 
zb
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Droga przez mękę Korony i Orła
5. liga
Korona Człopa - Gryf Polanów 2:1 (2:0)
Bramki: Korona - Pisała (2). 
Korona: Kuźnicki - Mleczko, Jaworek, Strakowski, Turowski - Maciejasz, Federowicz (Michalik), Te-
bich, Sawczyszyn (Struzik) - Pisała, Rybicki. 

Goście już w 20. sekundzie mogli objąć prowadzenie, lecz gospodarzy uratowała poprzeczka. Później 
gospodarze uspokoili grę, zaczęli przeważać, a swoje pięć minut w pozytywnym, jak i…  negatywnym 
znaczeniu miał Pisała. Napastnik Korony w 10. minucie strzałem z bliska otworzył wynik, po kilku-
nastu minutach pokazał się po raz drugi i lobem umieścił piłkę w siatce ponad wybiegającym bram-
karzem rywali. Jednak w 35. minucie za zbyt - zdaniem sędziego - brutalny faul zobaczył czerwoną 
kartkę i musiał opuścić boisko. W drugiej połowie miejscowi bronili wyłącznie wyniku i starali się 
wybijać piłki jak najdalej od własnej bramki. Przyjezdni zaatakowali z pasją, udało im się zdobyć w 70. 
minucie kontaktowego gola, jednak pomimo tego, że arbiter był po ich stronie, nie zdołali wyrównać. 
 

6. liga
Orzeł Wałcz - Mirstal Mirosławiec 2:1 (1:1)
Bramki: Orzeł - Drapiński, Kacprzak; Mirstal - A. Muzyka.
Orzeł: Morawski - Michalczak (Pawełkiewicz), Wesołowski, Wroński, Bezhubka - Pogocki (Moroz), 
Kacprzak, Stolarski (Stanisławczyk), Soszyński - Krzyżaniak, Drapiński (Chyliński). 
Mirstal: Krzemiński - Wesołowski, Dybaczewski, Kuśmirek, Kołodziejczyk - Lewandowski,
A. Muzyka (Malinowski), Suchojad, Watracz (W. Chromiński) - G. Muzyka, Mazur (J. Chromiński). 

W derbowym meczu goście wysoko zawiesili poprzeczkę i zmusili gospodarzy do maksymalnego 
wysiłku. Wprawdzie wałczanie mieli inicjatywę i stwarzali sytuacje strzeleckie, nie potrafili trafić do 
siatki. Strzał Krzyżaniaka obronił Krzemiński, a Drapiński obił słupek. W 20. minucie goście wyszli 
kontrą i A. Muzyka strzałem z ostrego kąta otworzył wynik. Miejscowi jeszcze bardziej nacisnęli i 
kwadrans później Drapiński z linii pola karnego trafił do siatki po ziemi. W drugiej połowie wałczanie 
wyraźnie się męczyli i nie mogli stworzyć groźnej sytuacji strzeleckiej. Za to goście kila razy byli bliscy 
szczęścia, lecz Morawski obronił kilka ostrych strzałów, a w 75. minucie wyszedł obronną ręką z sa-
motnego starcia z G. Muzyką. Przełomowa okazał się ostatnia minuta spotkania. Krzemiński faulem 
zatrzymał Krzyżaniaka i Kacprzak ustalił wynik z rzutu karnego. 

Sad Chwiram - Pogoń Połczyn 3:0 (2:0)
Bramki: Żubrecki (2), Truszkowski. 
Sad: Wiercioch - Pawlak, Świerszcz, Truszkowski, Nowicki - Futyma (Dąbrowski), Zając, Góralski, 
Gala (Jęcz) - Żubrecki, Kostrzewa. 

Gospodarze po początkowym nerwowym okresie gry przejęli inicjatywę, jednak ich akcje kończyły się 
niecelnymi uderzeniami. Dopiero po pół godzinie Pawlak zagrał dokładną piłkę na pole karne Pogoni 
i Żubrecki z bliska wepchnął piłkę do siatki. Po okresie spokojniejszej gry Truszkowski zdecydował się 
na strzał z dystansu i trafił przy słupku. Po zmianie stron niewiele się działa, a wynik ustalił Żubrecki, 
zdobywając gola w zamieszaniu. 

Jedność Tuczno - Darzbór II Szczecinek 3:1 (3:0)
Bramki: Jedność - Biernat, Bątor, P. Wypych. 
Jedność: Dyjak - Ciechanowicz, Przemysław Dzikowicz, Barbasiewicz, Piotr Dzikowicz - Burak, Bątor 
(Stempel), P. Wypych, Muzyka (Demski) - Biernat (M. Wypych), Tomas. 

Gospodarze w pierwszej połowie łatwo zdobyli trzy bramki i spokojnie czekali na rozwój wydarzeń. 
Najpierw Biernat w 15. minucie trafił z „jedenastki”, po chwili gola z 16. metrów zdobył Bątor, a tuż 
przed przerwą wynik podwyższył z bliska P. Wypych. W drugiej odsłonie gospodarze opadli z sił i 
bronili wyniku, lecz poza jednym trafieniem nie pozwolili rywalom na więcej. 

7. liga
Bytyń Nakielno - Błękitni Pomierzyn 7:0 (3:0)
Bramki: Dziubczyński (3), Świerad (2), Lukjan, Bogusz. 
Bytyń: Kowalewski - Olichowski, Bogusz, Wojciechowski, S. Świrad - Szulc (G. Świrad), Ciocio (Ko-
zak), Lukjan (B. Świrad), Dziubczyński - Świerad (Zawadka), Bielawski. 

Wynik praktycznie mówi za siebie. Gospodarze posiadali sporą przewagę, a festiwal strzelecki roz-
poczęli w 15. minucie. Później bramki padały w odstępach kilkuminutowych, a goście ograniczali się 
wyłącznie do wybijania piłek jak najdalej od własnej bramki. Wynik byłby znacznie wyższy, gdyby 
miejscowi wykorzystali kolejne dogodne sytuacje. 

Unia Człopa - Grom Giżyno 4:2 (3:0)
Bramki: Unia - Roj (2), Rosler, Ł. Sawczyszyn. 
Unia: Fedyniak - Wojciechowicz, P. Kiszka, A. Kiszka, Ł. Sawczyszyn - K. Sawczyszyn, Roj (Wójcik), 
Kwaśniewski (Leśnik), Rosler - Hańczaryk, Spławski. 

Miejscowi już w drugiej minucie po strzale Roja objęli prowadzenie, a kilka minut później ten sam za-
wodnik strzałem głową podwyższył wynik. Jeszcze przed przerwą Rosler dobił do siatki wypuszczoną 
przez bramkarza rywali piłkę, a po zmianie stron zaatakowali goście. Przyjezdni łatwo zdobyli dwie 
bramki, jednak nerwy wszystkich uspokoił na pięć minut przed końcem meczu Ł. Sawczyszyn, który 
pokonał samotnego bramkarza gości. 

Sokół Suliszewo - Santos Kłębowiec 11:1 (4:1)
Bramka: Santos - Marciniszyn. 
Santos: Biernat (Dopadlik) - Bubeła, Paweł Urbański, Rolka, Marciniszyn, - Piotr Urbański, Kozło-
wicz, Woźniak, Mierzwa (Kołucki) - Lisowski, Szulc (Pastusiak). 

Goście tylko przez kwadrans stawiali opór rywalom i nawet Marciniszyn wyrównał z rzutu wolnego. 
Później jednak rozpoczął się dramat. Dziurawa defensywa, niedokładne podania oraz zupełny brak 
koncepcji rozgrywania piłki sprawiły, że Santos poniósł dotkliwa porażkę. 

Grom Szwecja - Wspólni Różewo 1:2 (0:1)
Bramki: Grom - Rutka; Wspólni - Dudziński, Ozóg. 
Grom: Jatczak - Więckowski, Gruszczyński, T. Szymański, Klimek - Marasz, Wos (Kościuk), D. Szy-
mański (Szatkowski), Bończaszek (Libuda) - Zarzycki, Rutka.
Wspólni: Nowakowski - Kidoń, Pajurek, Kaczor, Chabera (Kubiak) - Szulc, Iwan, Gmyz, Dudziński 
(Szapowicz) - Wróbel (Kowalski), Ozóg. 

Spotkanie było wyrównane, oba zespoły walczyły ostro o każdą piłkę, jednak sytuacji strzeleckich 
stworzono niewiele. Wynik otworzył w 25. minucie Dudziński, który z bliska skierował do siatki za-
graną wzdłuż linii bramkowej piłkę. Goście po wykorzystaniu przez Ozóga w 60. minucie rzutu kar-
nego po faulu Więckowskiego cofnęli się do defensywy i czekali na poczynania rywali. Kiedy w 70. 
minucie Rutka trafił pod poprzeczkę, gospodarze ruszyli do ataku, lecz nie zdołali wyrównać. 

Znicz Dzikowo – LKS Karsibór 0:2 (0:2)
Bramki: Dzięciołowski (2). 
Znicz: Grobelski - Antkowiak, Popiołek, D. Malczyk, Wiercioch - Dziemianko, Bogusz, Czerwiński, 
Michałowski – Brzykcy, R. Malczyk. 
Karsibór: Śniecikowski - Gromowski, Pawlak, Lewandowski, Rosły - Figler, Wawrzynowicz, Kudliń-
ski (Korczak), Kęsik (Rogacki) - Kornaś, Dzięciołowski. 

Gospodarze rozpoczęli od uderzenia Bogusza w poprzeczkę, lecz później oddali inicjatywę gościom. 
W 20. minucie Dzięciołowski po strzale głową umieścił piłkę w siatce, a kilka minut później ten sam 
zawodnik w sytuacji sam na sam z bramkarzem Znicza spokojnie wykorzystał sytuację. Dopiero po 
zmianie stron miejscowi zaczęli grać szybciej i składniej, a kiedy Lewandowski ujrzał drugą żółtą 
kartkę i opuścił boisko, gospodarze całkowicie panowali na murawie. Nie stworzyli jednak żadnej 
groźnej sytuacji. 
piotr

Pozostałe wyniki 6. kolejki: Hubertus Biały Bór - Arkadia Malechowo 1:0, Sława 
Sławno - Olimp Gościno 2:1, Piast Drzonowo - Bałtyk II Koszalin 2:2, Wielim 
Szczecinek - Drzewiarz Świerczyna 6:2, Olimp Złocieniec - Wiekowianka Wie-
kowo 6:0, Leśnik II Manowo - Victoria Sianów 5:3, Wybrzeże Biesiekierz - Zryw 
Kretomino 1:1.

Pozostałe wyniki 4. kolejki: Calisia Kalisz - Kolejarz Wierzchowo 4:1, Błonie 
Barwice - Orzeł Łubowo 2:2, Pionier Borne Sulinowo - Zawisza Grzmiąca 0:1, 
Wiarus Żółtnica - Spójnia Świdwin 3:2. 
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Zawodnicy klubu bokserskiego 
Boxing Team Wałcz pokazali 
się z dobrej strony podczas   VII 
Turnieju Sportów Walki w Step-
nicy. Gościem honorowym im-
prezy był Przemysław Saleta, a 
celem spotkania pomoc niepeł-
nosprawnej Alicji. Na trybunach 
zasiadło ponad tysiąc osób.
Wałeccy bokserzy jeżdżą na turnieje 
do Stepnicy od początku tej impre-
zy. Tym razem na ringu stepnickiego 
amfiteatru wystąpił 10-letni Janek 
Szatkowski i Mariola Wiercioch. Ja-
nek po raz pierwszy walczył w ringu 
oficjalnie. Jego rywalem był również 
debiutujący na ringu zawodnik Olim-
pu Szczecin. Ten pokazowy pojedynek 
został sowicie nagrodzony brawami. 
Dwóch najmłodszych zawodników 
w tym dniu pokazało, że treningi w 
klubach nie idą na marne. Ostatecznie 
walka zakończyła się sprawiedliwym 
remisem. Zawodnicy zostali uhonoro-
wani medalami, pucharami i nagroda-
mi rzeczowymi. Mniej szczęścia miała 
Mariola, która pojechała na zawody 
w zastępstwie za klubową koleżankę i 
niestety musiała uznać wyższość swo-
jej rywalki.
- Jestem bardzo zadowolony z postawy 
Janka. Chłopiec cały czas wykonywał 
założenia taktyczne. Lewa ręka cho-
dziła jak w zegarku. Jak dalej będzie 
się tak rozwijał, to za parę lat będziemy 
mieć dobrego zawodnika - podsumo-
wuje Marek Matela, który w Stepnicy 
pełnił rolę sekundanta. 

Organizatorem spotkania była Gmina 
Stepnica wraz z Fundacją Talent Pro-
mocja Sport, której dyrektorem jest 
Krzysztof Kaczemba.
- Wiele lat współpracuję z Krzyśkiem. 
Połączyła nas wspólna pasja jaką są 
sporty walki i organizacja imprez. Nad 
siódmą edycją pracowaliśmy długo - 
opowiada M. Matela. - Aby impreza 
była atrakcyjna po raz siódmy, musiała 
mieć w sobie coś wyjątkowego. Oczy-
wiście poza celem, który absolutnie 
jest najważniejsz: pomoc dzieciom 
niepełnosprawnym. Wszystko się uda-
ło. 
Gościem honorowym imprezy był 
Przemysław Saleta, który po otwarciu

imprezy rozdawał autografy i pozował 
do zdjęć. Muzyczną gwiazdą wieczoru 
był Najlepszy Przekaz w Mieście.
Zarząd klubu dziękuje za wsparcie i 
pomoc w organizacji wyjazdu gminie 
miejskiej Wałcz oraz sponsorom: Ka-
sacja Pojazdów Jan i Sebastian Kurow-
scy, Trensmet Leszek Górecki, Zajazd 
Korona Henryk Kacprzak, Mechanika 
pojazdowa Leszek Cieślak, Studio Re-
klamy Sławomir Ptak oraz osoby pry-
watne: Czesław Kacprzak, Mirosław 
Szymański, Marian Sorokopas.
Zajęcia w Klubie Boxing Team Wałcz 
są prowadzone na terenie MOSiR-u 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 
17.00.
Oprac. MK

Bardzo dobrze podczas mię-
dzywojewódzkich mistrzostw 
młodzików zaprezentowali się 
lekkoatleci z naszego regionu. 

W rozegranych 14 września w Pozna-
niu zawodach wzięło udział ponad 
350 zawodniczek i zawodników z 53 
klubów, a rywalizowano w 30 konku-
rencjach. 
Ogromna niespodziankę sprawił za-
wodnik UKS „Liderek” Chwiram Woj-
ciech Szczepaniuk, który zajął drugie 

miejsce w biegu na 2000 m. Tym sa-
mym podopieczny Marcina Kozieja 
wywalczył awans na mistrzostwa Pol-
ski, które odbędą się w końcu września 
w Zielonej Górze. 
Ponadto zawodnik KS „Żak” Wałcz Ja-
kub Frydrych zdobył również srebrny 
medal w skoku o tyczce. 
Wałecki klub z klasyfikacji klubowej 
uplasował się na 28 pozycji, a miesz-
kańcy Chwiramu na 36. 
p

Udany debiut Janka

Medale królowej sportu
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sfinansowane ze środków KW Prawo i Sprawiedliwość
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